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wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

Adres Redakcji: Piolrków, Kaliska 26 I piętro. 
ltcdakc)a otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie I w niedziele, 

Rękopisów Red11kcjs nie zwr11c11. 

Administracja otwarta od godzimy 8 do 12 rano I od 3 do 7 popoludnlu. 

Ccoa poszczególnego numeru w Piotrkowic 10 hal.; na prowincji I zagranicą 12 hal.=10 fenigów. 

11 

11 

Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerat& miesięczna w Piotrkowic 2 kor. 50 halerzy, na prowincji I zagrani.cą 3 kor. 50 hal. 

Cenv ogłoszeń za wiersz : Nadesłane kor. 1 halerzy 50. Dział Informacyjny 30 hal., za katd} 

następny 20 hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 50 halerzy, za każdy następny 40 hal. 

Nckrołogja 40 h11lerzy, drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 

W S O B O T Ę, dnia 18 listopada W N l E D Z I E L Ę, dnia 19 listopada. 

02iAEł..N'"EC~IEGrC> 

DWA PRZEDSTAWIENIA. 
o godzinie 3-ej popotudniu - po cenach zniżonych o godzinie 8-ej wieczorem- po cenach zwykłych 

KILIŃSKI 
pierwszy raz 

Żołnierze w Klasztorze 
NASZE LEGIONY 

historyczna J. Baczkowskiego. sztuka 

zakof1czy W es Ie Ol. co w 1· e ealet-pantomina e W w 1 akcie sztuka historyczna Michał a Bałuckiego. arcywesoła operetka w 3-ch aktach. 

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Szymańskiego. Szczegóły w afiszach. 

Od dnia 18 listopada w Sobotę 
I codziennie Koncert Orkiestry D A M S K I EJ T I k • • nieodzownym wraz ze skarbem i rządem y r O S Ie j czynnikiem niepodległego bytu państwowego. 
w Restauracji, ul. Sieradzka 2 (Hotel Litewski) Lokal otwarty dog. 3 w nocy . . Dziś stolica i cały naród przyjmuje je pod swo-

z poważaniem J. KORUSIEWICZ. ją opiekę Legiony jako wojsko narodowe. 

Wie[ o~ywatel!ki L ~. ~. w ~iotrk1wie 
Przemówienie to oklaskiwano nader żywo. 
Z kolei red. L. Ab r a m o w i c z z W ar­

szawy informował zebranych o sytuacji i dzia· 
łalności L. P. P. w zakresie polityki bieżącej; 

Po krótkiej dyskusji pn:emówil obszernie 
Dr. Stanisław Kot, wskar.ując, że z dniem 
proklamowania państwa polskiego skoi1czyły 

się wszystkie dawne spory orjentacyjne. 
W środę 15 bm. o godzinie 4 po południu 

ocłbyło ~ię „. sali .. f?pgnrsy mi.Rjti.ld.ej" Piotr­
kowie zebranie obywatelskie, zwołane przez 
Ligę Państwowości Polskiej ziemi piotrkow· 
skiej. Na zebranie przybyło z górą 100 osób, 
wybitnych przedstawicieli inteligencji miejsco­
wej, duchowieństwa i wybitniejsi :demianie z 
z obwodu piotrkowskiego. Przybyli też na 
zjazd goście z Lublina, Dąbrowy, Chełma, 

Jędrzejowa, Olkusza, Biłgoraja i t. a. 
Zebranie zagaił sędzia Sok o ł owski z 

Gościnnf'j, poczPm wybrano prezydjum, w sklad 
którego weszli : Sędzia Sok o ł o ws ki, inż. 

Po i n i a k z Dąbrowy, radca T n r ski, p. Za­
ł ę s k i z Opatuwskit>go, p. J3 alce r ski z 
Piotrkowa, dyr. Osm o ł o wski z Olkusza, 
p. Kr a w czy fisk i, burmistrz Jędrzejowa i 
i Jan Sadlak z Łopiennik w lubelskiem. 

i rozkwit mu zapewnić. Innemi słowy znah ~ć 
trz~h&. d\u p\i1~t,V1J'l't1:j akcji i pu1it)k:1 lJUl t 
oparcia i energję twórczą wśród tych żywio­

łów społeczeństwa, które cechuje iównowaga 
myśli i uczucia i które zdolne są do czynnej, 
a konsekwentnej polityki, nie dającej się spro­
wadzić z drogi hasłem demagogicznym, choć­
najefektowniejszym, ani też dającej posłuchu 

zbyt konserwatywnym. w rezultacie biernym 
orjentacjom. 

Ch wiła obecna przypomina położenie na­
rodu polskiego w dniilch Wielkiego Sejmu 
Czter•Jletniego, który również odbndowQ pań­
stwa mfoł za zadanie i również szukał środ· 

ków dla tej odbudowy. A szukał icll w dzie­
dzicznej mouarchji, silnym rządzie, bogatym 
skarbie i licznem wojsku z jednej strony, a 
w pomnożeniu warstwy społecznej, dżwigają­

cej zadania i obowiązki państwowe, z drugiej 
strony. 

Dziś już nie wolno krocz (: dm1orami wl:i­

suemi i operować haslami indywidualnerni. 
Natomiast całe społeczeństwo powinien przejąć 
duch karności i posłuszei1stwa dla tych roz­
kazów, które padną z ust rządu narodowego. 
Rząd ten obejmit: odpowiedzialność za kieru­
nek polityki na.rodowej, a cnotą i obowiązkiem 
obywateli będzie wypełnić jego rozkazy i sta­
nąć pod sztandarami, które on podźwignie. 

Jako przykład przytoczył sytuację Bułgarji 

przed wybuchem wojny z Rosją i po wybuchu. 
Do eh wili wybuchu każda z partji wys u wala 
swoje postulaty, wskazywała wedle swego za­
patrywania drogę polityki narodowej. Z chwi­
lą jednak, gdy wojna stała się faktem dolrn­
nanym, nawet najliczniejsza partja rusofihika 
podporządkowała siQ konieczności i rozkazom 
rządu. Nieście więc, Panowie, mówił Dr. 
Kot, hasło w kraj cały, że pora dokonać kon-

solidacji czynnej w myśl rozkazów rządu po( 
skiego, które niebawem z Warszawy padną. 
A zdajcie sobie· też sprawę, że wedle tego 
cenić nas będą postronni i świat, jaką siłą, 

sprawność i rządność okażemy. Musimy tedy _ 
stanąć zwarcie przy jednym sztandarze. 

Huczne oklaski były odpowiedzią na słowa 
mówcy. 

Następnie oma wiano sprawy Rady narodo­
wej, Rady stanu i regenta. 

W końcu uchwalono przez aklamację na-
stępuji\C4 • 

rezolucj~: 

Zebrani na wiecu obywatelskim dnia 15 
listopada w Piotrkowie uchwalają, co nastę­

puje: 
Akt 5 listopada, proklamuji\cy Niepo­

dległe Państwo Polskie, uznajemy za pod­
stawę do rozwinięcia intensywnej działal­

ności w celu wytworzenia wszystkich nie­
zbędnych organów państwowych, oraz zmo-

bilizowania samodzielnej polskiej siły zbroj­

nej, opart~j o kadry istniiąjących Legionów. 

Do1rtagamy się jak najrychlejszego po­

wołania z popularnej u nas katolickiej dy· 

nastji panującej regenta ·Polski, który u­

dzieli san kej i u tworzonym władzom naro­

dowrn. 
Pierwszy referat o znaczeniu politycznem 

aktu ]> listopada wygłosił Dr. Gustaw Dobo­
r z y ń s ki, podkreś!Rjąc znaczenie państwa 

dla narodu, ornz wyliczając szkody, które 
Polska tak na polu narotluwo -;kulturalnem, 
jak i gospodarczem ponosiła ze strony Rosji. 
Na końcu swego przemówienia wskazał zebra­
nym konieczność wyzyskania w jak najszer-

Równie t;eż jak obóz, tworzący konstytu­
cję 3 1faja, musimy przyjąć jeden front póli­
tyki paiistwowf'j. 

Pnmiętajmy,-kończył referent,-że przy 
wielkiem ciśnieniu międzynarodowem tylko 
wielka Polska ostać się może. A Polska 
wielka i mocarstwowa może być tylko Pol­
ska rządna i silna. Pamiętajmy, że od tej 
naszej siły, na~zych zdolności rządzenia i od 
naszego rozumu politycznego iależy przyszły 

los innych dzielnic Polski. 

Depesze gratulaGyjne dla Legionów 
- szym zakresie aktu 5 listopada i budowania 

na jego podstawie państwa polskiego. 
Następny rderat o zagadnieniach polityki 

polskiej w eh wili bieżqcej wypowiedział red. 
Z ag ó r s ki. N a wstępie st wiel'dził, że ak tern 
5 listopada, w którym dwa państwu rozbio· 
rowe przeciw trzeciemu wysunęły sprawę pań­
stwa polskiego jako fakt dokonany, wskrze­
szone państwo polskie stało się niecofnioną 

sp1:awą międzynarodowq i nabrało charakteru 
nieod wolalnej rzeczywistości. Temsamem pol­
ska myśl polityczna staje wobec nowych 
zagadnień. Walka o niepodległość wchodzi 
zatem w inne stadjum, a główną troską pa­
trjotyzmu polskiego musi być od owej chwili 
kwestja utrzymania i dalszego wybudowania 
oraz rozwoju państwa polskiego. I podczas 
gdy od insurekcji Kościuszkowskiej naczelnem 
zadaniem narodowej polityki polskiej było zna­
lezienie i uruchomienie sił wyzwalających, od 
aktu 5 listopada na pierwszy plan wysuwa 
się potrzeba zorganizowania i skupienia sił, 

któreby zdołały podtrzymać państwo polskie 

Takie są zasadnicze podstawy programu 
Ligi Państwowości Polskiej , która jest i 
pragnie pozostać obozem ś ro d ka narodó· 
wego i otirodka twórczego życia państwo­

wego. Troska o siłę tego Państwa, które 
dziś tworzyć mamy, musi przejąć wszystkich 
rozumnycl1 patrjotów i wypełnić ich serca i 
umysly. 

Referat ten nagrodzono hucznymi okla­
skami. 

Następnie zabrał glos zastepca szefa De· 
partamentu Wojskowego inż. Stanisław Do­
w n ar o w i cz i w pięknem pi·zemówieniu 
podkreślił z n a c z e n i e L e g i o n ó w, tego 
jedynego czynu polskiego, podjęteg·o w czasie 
wielkiej wojny dla osi4g·nięcia niepodległości. 

Dziś wieńczy Legiony tryumf zasługi i stać 
sią one winny podstawą arrnji polskiej, tym 

' 

Z okazji proklamowania Niepodległości 

Polski nadeszły do Komendy Legionów 
następujące depesze gratulacyjne: 

Dziś położQlłO kamień węgielny pod 
budowę nowego Królestwa Polskiego. W 
wielkiej tej godzinie życzymy z serca wa­
lecznym towarzyszom broni, k t ó r z y o­
b e c 11 i e p o w o ł a n i s ą d o u t w o r z e­
n i a n o w e g o w o j s k a p o 1 s k i e g o, 
by stare, sławne sztandary nowymi po­
kryli wawrzynami. Gratulujemy najgoręcej 
wielkiego dnia, który pozwolił zebrać plon 
piękny za przelaną krew i zawsze nieustra­
szone pełnienie obowiązku '!' wiernem bra­
terstwie broni przeciwko wspólnemu · wro-
gowi.' · 

„Zwycięsko niech mknie ku światłu 

wolności orzeł biały u boku czarnego 
orla". 

Naczelna Komenda Grupy wojsk 
eksc. Woyrscha. 

Z okazji proklamowania Niepodległości 

Królestwa Polskiego przesyłam walecznym 

/ 

Legionom, k t ó re k r w i ą swą do od-
b ud owy Ojczyzny tak bardzo 
s i ę przy c z y n iły, najserdeczniejsze 
życzenia pełnej sławy przyszłości. 

von Gentquez komend. XII korp. 

* 
Walecznym i wiernym towarzyszom 

broni, w gorących i ciężkich walkach wy­
próbowanym polskim kolegom, w history· 
cznym i pełnym wagi dniu, k t ó r y. wie 1-
ld em u i d ·umilemu narod.ow 1 

przyniósł urzeczywistnienie 
m a r ze ń, przesyłamy szczere koleżeńskie 

pozdrowienia ·i życzenia szczęścia. 
Korpus Obrony Krajowej. 

* 
Legionom polskim, kadrom przez wiele 

pokoleń wyczekiwanej armji polskiej, za 
bohaterstwo i ofiarność przt!syłamy wyrazy 
głębokfego hołdu. Cześć i pamięć wieczna 
tym, . którzy w walce o wolność padli, 
cześć i miłość nasza tym, którzy na stra­
ży samodzielnego Państwa Polskiego stać 

będą. lwowskie Koło Ligi l(obiet. 



Str. 2 

* tulacje z powodu spełnienia się długole· 
Z okazji odrodzenia Królestwa Polskie- tnich marzeń i życzeń narodu. 

go pozwolę sobie posłusznie złożyć ser- Intendant forteczny Zankl. 
deczne i szczere pozdrowienia i życzenia * 
szczęścia. 

Oddział lotników polowych 42 
kapitan Herr. 

* 
Przyjmując w radosnych zdarzeniach 

żywy udział, z glębi serca przesyłam gra-

W pamiętnej, wiekopomnej chwili odro· 
dzenia Niepodległej Polski, tym, którzy 
krwią swoj'ą ją wywalczyli, Legionom pol­
skim cześć i chw<iła. 

Zastępstwo gm. wyzn. izraelickiej 
we Lwowie. 

Ra~a narn~owa w Warnawi~ 

dziękowania za niepospolite zasługi, jakie Na­
czelny Komitet Narodowy w ogólności, a De­
partament Wojskowy w szczególności poło­

żył dla sprawy Polskiej. 
Dyrektor Boj a F s ki , przewodnicząi;y 

wiecu. 

Uroczystość 5-go.listopada 
w Tomaszowie lub. 

(Od naszego korespondenta) 

Tomaszów, 13 bm. 

Dnia 5 bm. wszystkje budynki rządo· 
we były ubrane flagami państwowemi. 
Przed budynkiem stal'ostwa zebrało się 
około 500 okolicznych gospodarzy i tu · 

Pisma warszawskie pomieszczają nastę- go, radnego, Eugenjusza Śmiarowskiego, tejszych mieszczan. Widać było tt> ż kil-
pujący komunikat: Stanisława Thugutta i prezesa Centralne- ku wł~ścicieli dworów. .o godz. 1 ~ rano 

Dnia 15 listopada zawiązana została w go Towarzystwa Rolniczego, Antoniego Wie· rozlepiono po murach miasta marnfesty, 
"' · R d N d ł · k ni'awski'ego. · a w 15 minut później zast. kom. obwodu vvarszaw1e a a aro owa, wy omona ws u-

podpułkownik Jugan w asystencji sta­tek porozumienia stronnictw i działaczy po­
rosty i adjutanta kap. Bobowskiego wy­litycznych, stojących na gruncie realizacji 
szedł na balkon starostwa i po polsku 

Państwa Polskiego, zapowiedzianej w akcie L. P. P.: Chmielewski, Dziewulski, Han-
odc:qytał manifest. N as tęp nie krótko prze-

z dnia 5 listopada. delsman, Kamienicki, Łempicki, Ponikowski 
mówił do zebranych. Przemowę zakoń-

Zadaniem Rady jest zjednoczenie opinji i red. S11non. czył wezwaniem zebranych do wzniesie-
i działalności politycznej polskiej, zmierza- Str o n n i c two N a rodowe: Łunie- nia okrzyku na pomyślną przyszłość 
jącej do urzeczywistnienia Państwa Pol- wski, ks. Pophiwski, Adam hr. Ronikier, k 

państwa pols iego. Zebrani wznieśli trzy-
skiego. W. hr. Rostworowski, Targowski i Zbrowski. krotny okrzyk: .Niech żyje!". Muzyka 

W najbliższym czasie Rada wystąpi z or u pa pracy N ar od owe 1· : Oren-
odegrała „Jeszcze Polska", a równocze-

publiczną enuncjacją, określającą bliżej jej dyszyński i Krz"woszewski. ś · b k fl l ł 
J me o o ag państwowye l pojawi y się 

cele i zamierzenia, oraz ogłosi listę swych or up 8 radykałów ha rod o wy eh: f lagi o barwach narodowych polskich. 
członków. Paschalski i Śmiarowski. Poczem zebrani ruszyli pochodem przy 

Rada Narodowa, złożona tymczasowo z zi·ednoczenie PostPpowe: Oą- d k " źwię ach pieś11i narodowych z sztauda-
osób, zamieszkałych w Warszawie, przy- siorowski i Łv_ pacewicz. l k. 1 d k ł rem po s im na cze e o ościo a. W 
stąpiła przedewszystkiern do uzupełnienia Be z partyj n i: Rektor Brudzióski, kościele odśpiewano „Te Deum". 
swego składu przez powołanie odpowie· Bukowiecki, Libicki, Makowski, Natanson, w uroczystości wzięły udział szkoly 
dniej liczby członków z całego kraju. Pomorski. miejscowe. 

W imieniu Rady prowizorycznej wys tę- K 0 n ser w at y ś ci : Dzierzbicki, ks. 
pować będzie wybrany przez nią Wydział Q 11 atowski, Wieniawski. 

Do Rady Narodowej weszli: 

Ni! 267. 

rolskie uroczystości w . Hułgarji 
Jak donoszą dzienniki bułgarskie, dnia 

10 b. m. cleputacja polaków, zamieszkałych 

w Sofjl, udała się do hr. Ad arna Tar n o w­
s kiego, ambasadora Austro -Węgier, oraz 
hr. Ober n tl orf a, przedstawiciela Nie­
miec w Bulgarji, z prośbą, by wyrazili obu 
swoim monarchom, ces. Franciszkowi Józefo­
wi I. i ces. Wilhelmowi II. uczucia wdzięcz­
ności i uznauia rniejscowy i;h polaków z powo­
du ogloszenia uiepodlPgłości Polski. Ta sama 
deµutacja udała ::; i ę też do prezydenta gabi­
netu bułgarskiego, ministra Rad osła w O· 
wa, oraz minisLrn wojny, ge11.Najdenowa, 
by złożyć JJOdzit:kowanie rządowi bułgarskie­

mu i dzielnej an11ji bułgarskiej, które przez 
skuteczny swój udział przyczyniły się, choć 

pośrednio, do urzeczywistnienia polskich ma­
rzeń. 

Z powodu proklamacji Pafa>twa Polskięgo 
odbyło się też dnia 12 bm. staraniem sofij­
skiej kolonji polskiej, uroczyste nabożeństwo 

dziękczynne w kościele katolickim, w którem 
wzięli udział ws;,,yscy rniejs0owi Polacy, wraz 
z hrn,J.1iostwem Tarnowskimi na czele oraz li­
czne rep~·ezentacje polit,yczne czterech rządów 
sprzymierzonych, jak i stowarzyszeń i organi­
zacji narodowych bułgarskich. W uroczj stem 
nabożef1stwie udział wzi<1ł sam kr ó 1 bul­
g ars ki Ferdynand I. w otoczeniu członków 
rządu, mając na piersiach order po 1 ski 
Biał e go Orła, m1tanowio11y przez króla 
Władysława IV. \\'azę, a oddziedziczony praw­
dopodobnie prze11, króla Ferdynanda po przod­
kach z linji Bourbonów, jako pamiątkowy 

klej not rodzinny. 

_za 

Wykonawczy, złożony z pp: rektora Józefa z ~ześciu stronnictw i grup reprezento­
Brudzińskiego, burmistrza Zygmunta Chmie- wanyclt w c K. N., weszli: Arciszewski, 
lewskiego, prezesa Rady Głównej Opiekuń- Jankowski Jvdko, Janikowski, Kaczorowski, 
cie'); Stanisława Dzierzbickiego, radnego,... Kempner, 'Nowicki, Popief, Śliwiński Artur ~ 
Ludomira Grendyszyńskiego, preLesa zarzą- i Śliwiński Stanisław, Sieroszewski, Thu­
du R. O. O., Adama hr. Ronik_iera, wice· gutt i Osiecki. 

Lord Grey o końcu wojny 
prezesa I{ady Miejskiej, Artura Sliwińskie· 

Oiień 5 listopada w Wilnie 
„Dziennik Wileński" donosi : W ciągu 

ostatnich kilku dni, poprzedzających pa­
miętny na przyszłość dzień 5 listopada, 
opinja publiczna wileńska była niezwykle 
podniecona, trwając w oczekiwaniu cze­
goś ważnego, nie wiedząc jednak dokła­
dnie, na czem nadchodzące ważne wylJadki 
polegać bęilą. 

W niedzielę, w godzinach popołudni1>­
wych nastrój spotęgował się jeszcze bar­
dziej i doszedł do najwyższego napięcia 
w chwili, kiedy o godzinie 2 ej po po­
łudniu ukazały się na mieście dodatki 
nadzwyczajne. Kilkanaście tysięcy do­
datków rozschwytano poprostu w mgnie­
niu oka. Oprócz dodatku, wydanego przez 
naszą redakcję, wydały dodatki „ Wilnaer 
Ztg.", „Dabortis", „Roman" i „Letzte 
Nachr". Około roznosicieli gazet groma­
dziły się grupki publiczności, czytając 
głośno dodatki. 

Prawie w mgnieniu oka rozbiegła się 

wieść, nadesłana z Warszawy, po mh·ście, 
wywołując łatwo zrozumiały nastrój. 

Ó'godzinie 6 wieczorem tłumy publi­
czności napłynęły do katedry. W prasta­
rej ~wiątyni naszej przemówił krótko do 
zebranej publiczności administrator dje­
cezji wileńskiej, poczem odśpiewano „Pod 
Twoją obropę" oraz „Boże, coś Polskę". 

Około godziny 7 wieczorem tłumnie 
zebrana w katedrze publiczność rozeszła 
się do domu. 

(Do informacji powyższych dodać na­
leży, że odezwa gen gub. Królestwa o 
werbunku do arrnji polskiej ogłoszoną 
została w Wilnie równocześnie z ogłosze­
niem w ·warszawie.) 

Zastauawiając się nad treścią manife­
stu, „Dziennik wile1'i.ski" pisze: 

nStreszczając wszystko i oceniaj:\C 
ogromną doniosłość aktu obecnego, po­
wzięliśmy trzeźwy pogląd4 na wypadki. 
Zdajemy sobil3 sprawę podobnie chyba 
jak i miarodajne czynniki państw cen ... 
tralnych, ~e akt ten historyczny nie jest 
jeszcze ustatecznem rozwiązaniem sprawy 
polskiej - jest jej zapoczątkowaniem. 

Ostateczny los paść musi na krwa­
wych polach walk, a traktat pokojowy 
przypieczętuje go." 

rroklamacja w \Jłoszczowej 
(Od naszego korespondenta) 

Włoszczowa, 12 b. m. 

Dnia 5-XI ogłosił tutejszy komendant Ob­
wodu pułk. Żaba przez organa podwładne. że 
o godz. 12 i pól w połud:iie odczyta ważne 
pismo w sprawie Polski. O oznaczonej go· 
dzinie stawili się tutejsi urzędnicy i oficero­
wie okl'ęgu, ks. prob. Rzepczyński i mie­
szczanie w Komendzie, poczem pułk. Żaba 
odczytał wzruszonym głosem treść manifestu, 
a skończywszy zawołał po trzyltroć: Niech 
żyje niepodległa Polska. Zebrani mieszczanie 
i urzędnicy z zapałem powtórzyli okrzyk. Na 
twarzach mieszczan znać było, że zdają sobie 
sprawę z ważności chwili. W niedzielę dnia 
12-IX urządzono zebranie obywatelskie dla 

"Szersz,.ego omówienia ińanifestu. 

Podjęto rezolucje odpowiednie. 
Do Departamentu Wojskowego 

Naczelnego Komitetu Narodowego 
na ręce zastępcy .-;zefa Inż. Stanisława Do­
wnarowicza wysbmo następującą depeszę: 

Obywatele miasta Włoszczowy zgroma­
dzi wszy się na wiecu dnia 12 listopada skla­
dają najglębsze wyrazy wdzięczności i po-

Haga. (w. wł.) Londyńskie Biuro Reu­
tera donosi: W odpowiedzi na notę ame­
rykaóską, dotyczącą angielskich "czarnych 
list" jako samowolnego mieszania się do 
handlu państw neutralnych wypowiedział 
lord Grey interesującą mowę, w której o­
świadczył między innemi: W angielskich 
sferach urzędowych pa11uie przeświadczenie, 
że koniec wojny już się zbliża i wypadki 
w 1ua1ach neutraiuych 111e mogą być w 
związku z. jej wynik iem . Grey dodaje na­
stępnie: Zyczylibyśmy sobie, by sytuacja 
była taką, lecz nie jest 011a taką. Jakkol­
wiek sytuacja militarna koalicji polepszyła 
się znacznie, to jednak oczekuje się jeszcze 
długiej upartej walki zmuszającej do sto­
sowa1ua w~zelk1ct1 prawnych środków dla 
pokonania przeciwnika. Wszelkie niedo­
godności dla krajów neutralnych, wypływa­
jące ze stosowania praw strony wojującej 
nie dają się porównać np. z cierpieniami 
i stratami, jakie ludzkość poniosłaby. wsku­
.tek przedłużenia wojny, choćby nawet tyl­
ko o tydzień. 

Orey bronił następnie metody angiel· 
skiej, polegającej na odmawianiu węgla o­
krętom, wiozącym towary dla firm, znajdu· 
jących się na czarnych listach. 

J . . . ?" „ uz w z1m1e .... 

Rosia nie dementuje pogłosek pokojowych 
Sztokholm. (w. wł.) Dziennik finansi­

stów rosyjskich "Birżew. Wiedomosti", za­
stanawia · się nad tem, że zamiast plano­
wanej od dawna ofensywy zimowej rosyj­
skiej poczyna się coraz bardziej mówić w 
P1otrogrodz1e o krążących i uparcie się 
tam utrzymujących pogłoskach pokojowych. 
I najciekawsze jest, że cenzura, która do 
niedawna jes· cze nie przepuściła nawet 
jednego prawie zdania o możliwości poko­
ju. obecnie zachowuje się wobec zamie­
szcza 11 1 a w prasie pogloselC pokojowych z 
największą obojętnością. 

Przewódca sncjaliUów niemieckich o pokoju 
Berlin. (w. wł.) Wczorajszy "Vor· 

waerts" przynosi artykuł pióra wybitnego 
przewódcy socjalistów niemieckich na te­
mat pokoju. 

Niemcy - pisze Scheidemann - nie 
pragnęły wojny. Niemcy prowadzą ją je­
dynie jako wojnę obronną. Niemcy nie 
myślały nigdy o aneksji Belgji. Niemcy 
gotowe są przystąpić do związku między­
narodowego dla zabezpieczenia pokoju. Po­
wyższe oświadczenie ka11clerza .Rzeszy da· 
je podstawę, na której oprzeć można roko­
wania pokojowe, jeżeli zechcą pertrakto­
wać inni, jeżeli nieprzyjaciele nie dążą do 
tego, by pokonać nas; a jeżeli zadowolnią 
się tern, że nie zechcą wyciągnąć z tej woj­
ny więcej, niż to, czego pragną dopiąć 
Niemcy, to wówczas nie będzie potrzeby 
dalszego prowadzenia wojny. Jeżeli po 
oświauczen1u kanclerza Rzeszy przeciwnicy 
odrzucą pośrednictwo państw neutralnych, 
wówczas tern samem przed całym światem 
ponosić będą oni odpowiedzialność za dal­
sze trwanie wojny. 

Echa mowy kanclerza Rzeszy we franci i i Włoszech 

Amsterdam. tw. wł.) Z Londynu do· 
noszą: "Manch. Ou!Hdian" pisze o mowie 
kanclerza Rzeszy niemieckiej: Gdyby kan­
clerz Rzeszy gotów był przyjr.zeć się poło ­
żeniu tak, jak ono się naprawdę przedsta­
wia i gdyby chciał zadowolić koalicję jako 
całość, to wówczas dopiero jego chęci po­
kojowe możnaby uznać za niewzruszoną 
wolę dojścia do pokoju. Jedynie tylko 
bezsprzeczne zwycięstwo Niemiec skłoniło­
by koalicję do przyjęcia niemieckich pro­
pozycji pokojowych. Rządy koalicji dzia­
łają w najściślejszem porozumieniu. Z tego 
powodu rząd angielski nie n10że, jakby so­
bie tego pewni pacyfiści życzyli> przema­
wiać w imieniu wszystkich, zanim się po- Genewa. (w. wł.) Prasa paryska po­
rozumie z resztą sprzymierzeńców. Nie u· święca obszerne artykuły ostatniej mowie 
lega jednak wątpliwości, iż w ciągu zimy · kanclerza Rzeszy niemieckiej Bethmanna­
bieżącej rządy koalicji rozważą położenie, Hollwega, podsuwając mu najbardziej fan· 

tastyczne zamiary. 
jakie wytworzyło się skutkiem tego, że w "Petit Parisien" i „Matin" przedstawia-
Niemczech zaczyna się rozważać stosunki ją mowę kanclerza za próbę wywarcia 
w sposób zclrowy. wpływu na państwa neutralne, które będą 

, 
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miały niezawodnie głos przy przyszłych 
rokowaniach pokojowych. 

Lugano. (w. wł.) Rząd wło<>ld zakazał 
prasie drukowania mowy kanclerza Rzeszy. 
Słychać, że koalicja zamierza wydać kontr­
enuncjację przeciw ~ywodom kanclerza. 

rresja rosyjska na polaków 

,lJZlENNlK 

kobiet w salonie prof. W. L. Jaworskiego, wlcepre· 
zesa N. K. N„ ażeby w chwili, w J<Łórej N. K. N. 
po ogłoszeniu niepodległości Państwa Polskiego za­
myka jeden oktes sw~go dzialanin, złożyć mu ży­

czenia, jako kierownikowi tej instytucji narodowej. 
Przemawiali: Dr. Jan Dąbrowski imieniem współ­
pracowników, a imieniem pań prof. Wincentowa Za­
krzewska, podkreślając zasługi wiceprezesa Jawor­
skiego dla sprawy narodowej i rozwoju L~ionów, 

dziękująe za serdeczny stosnnek do wszystkich, któ-
Sztokholm (w. wł.) W ostatnich nu- rzy współdziałali z N. I<. N„ 7.ycząc jak najpomy­

merach dzienników rosyjskich ukazują ślniejszych wyników działalności jego na przyszłość. 
się cor, az groźniejsze artykuły przeciwko Wiceprezes Jaworski dziękował wzruszony za skie-

. · k ł l rowane doń słowa L 5twierdzając doniosłość bezin-polakom. R•>sjauie usiłują :r.amiesz ::i. yc i 
obcnie polaków zmusić do ogłoszenia teresownej pracy współpracujących z N. K. N„ za. 
publicznego protestu z powodu manifestu cbęcał do wytrwania w niem i nadal. Zebranie 

NARODOWY· 

' zawsze mile widziany balet-pantomina układu F. 
Bańkowskiego • Wesele w Ojcowie•. 

W niedzielę dwa przedstawienia - popoi. po 
cenach zniżonych obraz historyczny .Kiliński•, wie­
czorem zaś .żołnierze w klasztorze- arcywesoła o­
peretka. 

We wtorek .Medal Trzeciego maja•. 

Obrączka złota 
z napisem: "Boże b ł o go sł a w n a m -
rok 1 9 O 3" jest do odebra11ia u T. Ko­
walskiego Piotrkowskie Tow. Wz. Kredytu. 

Komunikat austrjacki 

Str. 3 

Komunikat francuski 

Genewa (w. wł. Sztab francuski do­
nosi 15 bm.: 

Nad Sommą, w Szampanji i na fron­
cie Verdun sytuacja nie uległa zmianie. 

Sztab armji wschodniej donosi 13 brn.: 
Zaczęta przed dwoma dniami bitwa 

w okolicy Czerny trwa z gwinłtownością 
w dalszym ciągu. Coraz bardzifij ro:;i;­
wija się ku świetnemu sukcesowi. 

' t t I h miało niezwykle serdeczny nastrój i zgromadziła pans w cen ra n:vc . 
Dzienniki twierdzą. iż jest to obo- liczne grono uczes~ników r.racy w ?iurach N. I(. N. / 

wiązkiern polaków wystąpić otwarcie po. - ~ spra~te wymiaru panstwowe~o po­
stronie Rosji i podkreślić swą sympatję datku m1eszkan10wego na rok 1917 ogłaszaią urzę­
ku Rosji (!) z tego :powodu polac.v za- dowo: Kto posiada w Piotrkowie łącznie z należącemi 
mieszkujący Rosję znaleźli siQ w bardzo do miasta przedmieściami mieszkanie, którego 
przykrem położeniu. N n wszystkie dotych- czynsl lub wartość czynszowa przenosi 120 rub. 
czasowe wezwan;a odpowiedzieli oni mil- rocznie, ma uiścić państwowy podatek mieszkanio· 
czeniem, lub też z nadzwyczajną ostro- wy wedle taryfy kategorji IV. 

Wiedeń. Urzędowo 16 bm.: 

Pnparci silnym ogniem artylerji fran­
cuskiej odnieśli serbowie w łuku Czerny 
nowe zwycię->two nad niemiecko- bułga.r­
skiemi siłami zbrojnemi, które po krwa­
wej walce opuściły wie8 Iwen i musiały 
się cofnąć o 3 klm. ku północy po zwy­
cięskim uderzeniu naszych sprzymierzo­
nych. Pięć kontrataków zaciekle bronią­
cego się nieprzyjaciela nie zdołało po­
wstrzymać naszego pochodu. Pod naszym 
ogniem lub te7. za_. pomocą kontrataków 
na bagnety piechoty serbskiej, złamane 
fale przeciwnika musiały wśród ogrom­
nych strat cofnąć się w nieładzie przed 
szturmującymi. 

żnością. Wiqkszoś6 oświadczyła, iż zo- Dla oznaczenia dat wymiaru podatku jest mia-
stali oni zaskoczeili niespodzianie aktem rodajnym stan z dniem 1 stycznia 1917. 
państw centralnych i, że dotychczas nie Właściciele domów, albo ich zastępcy (admini­
zdołali jeszcze w sprawie tej powziąć stratorzy dzierżawcy) są obowiązani przedłożyć tu­
jakiegokolwiek postanowienia. tejszemu wydziałowi skarbowemu - II piętro drzwi 

„Nowoje Wremia" pisze, iż niemcy, N~ 215 wypełnione zgodnie z prawdą i w przepi­
przez ogłoszenie wiadomego aktu usiłują sanej ~ormie deklaracje najpóźniej do 7 stycznia 
pod pokrywką prawńą postąpić niepra- 1917. Formularze tych zeznań zawierające pouczenie 
w nie· i powołać do służby wojskowej po- o sposobie wyp:.łnienia doręczy bezpłatnie tutejszy 
laków. Polska nie potrzebuje żadnego wydział skarbowy; komu nie doręczono, otr~ma 
nowego króla, albowiem jej król (~) re- bezpłatnie w tymże wydziale skarbowym w godzi­
zyduje pomyślnie w Petersburgu. Pola- nach od 9 do 12 rano. 
cy chcieli jedynie przez nowego króla Kto nieprzedloży wypełnionej deklaracji lub 
uzyskać prawo walczenia przeciwko kró- niedotrzyma terminu, podlega w myśl art. 767 usta­
lowi pruskiemu. (!). wy o podatkach stałych (tom V zbioru ustaw z r. 

1903) grzywnie do 50 rub. Niezgodne z prawdą ze­

Z kroniki warszawskiej 
- W 122 rocznicę rzezi Suworowa na Pra­

dze odbyło się w tamtejszym kościele żałobne na­
bożeństwo za oilary rzezi. 

Kazanie, piętnujące ten ohydny czyn żołdackie­
go rozpasania moskali, wygłosił ks. Wesołowski. 

Po skończonem nabożeństwie ruszył pochód do 
starego kościoła, a t~m nad odkopanemi kośćmi 
ofiar krwawego Suworowa odmówiono litanię za 
zmarłych I odśpiewano pieśni narodowe, poczem 
przy dźwiękach orkiestry straży ogniowej pfaskiej 
wolno ruszyły tłumy z powrotem. 

- Hołd szermierzom wolności. Na dzień 5 li-
stopada zapowiedziany został już na parę dni wcze­
śnie] obchód na stokach cytadeli dla uczczenia pa­
mięci strac<'nych przez carat: Okrzei, Montwiłla i 
Barpna, 'oraz innych c,fiar krwawych rządów carskich. 

Równocześnie z wielkim pochodem, czctącym 

radosną nowinę zmartwychwstania imienia Polski 
ruszył dziesięciotysięczny tłum ku cytadeli. Szły 
liczne delegacje, niosące wieńce. Przy krzyżu Trau­
gutta, składając wieńce, pochylały sztandary. 

Ściślejszej delegacji zezwoliły władze złożyć · 
wieńce na miejscu kaźni-w głębi c~tadeli. W gru­
pie tej znalazły się i matki Montwiłła i Okrzei. 

PrŹed sztandarem delegacji salutowało wojsko 
Hold pamięci męczenników walki z caratem złoży 
radny Arciszewski. 

KRONIKA 
Warszawa -- Cieszynowi. \V odpo­

wiedzi na pismo. wystosowane do Warszawy 
przez posłów polskich ze 8lą.ska, nadeszla na­
stc:pnjąca odpowiedź od hs. Lubomirsldt>go: 

W imif'niu władz samorządowych naszf'j 
stolicy przesyłam rodakom z prastarej pia­
stowskiej dzieluicy podziękowania za skiero­
wane do JH\S życzenia w obecnej uroczystf'j 
clrnili. Wierzymy mocno, że shwila ta przy­
niesie szczc:8cie wszystkim rodakom. - Niech 
żyje Polska I · 

Lubomirski. 
- Ratujmy dzieci! Idzie zima. Dzieci 

marzną, chodząc do szkoły boso i lekko ubra­
ne. Nędza więc wśród uczącej się dziatwy 
w szkołach początkowych zatacza coraz szer­
sze koła. Naucz~·cielstwo nie może patrzeć 
na to obojętnern okiem i niejednokrotnie po­
ruszało tę SJJrawq na zebraniach nauczy1;iel­
skich, samo jednak niewiele pornódz może, 
dlatego też zwraca się z gorącym apelem do 
ofiarnego społeczeństwa Piotrkowskiego o po­
parcie rnatf·1jalne w dziri'1 urządzanego na 
ten cel kwiatka, który odbQdzie się w nie­
dzielę 19 b. m„ a w razie niepogody w na­
stępną. 

Nauczycielstwo piotrkowskie ludowe wie­
rzy mocno, że gll)S ten znajdzie oddźwięk w 
sercach Piotrkowian, czułych na niedolę ma­
luczkich. 

- Pracownicy N. K. N. prof. Jaworskiemu. 
ż Kra ko wa donoszą: W piątek 1 O b. m. zebrali się 
współpracownicy N. K. .N. oraz grupa pań z Ligi 

znania o wielkości mieszkania, sposobie użycia I 
warunkach najmu, podlegają grzywnie do 300 rb. 

Komu przyszługuje uwolnienie od podatku mie­
szkaniowego, ma najpóźniej do 7 stycznia 1917 pi­
semnie umotywować przysługującą mu ulgę. 

Na przypisany podatek, czas i miejsce uiszcze­
nia, otrzyma podatnik nakaz płatniczy. 

- Choroba cesarza Franciszka Józefa. Wied. 
Biuro korespondencyjne donosi : Lekkie objawy ka­
t~ralne, jakim uległ cesarz austrjacki Franciszek Jó­
zef ustępują w sposób tnk pocieszający, .że lekarze 
mogą uważać powstnlą niedyspozycję za znikającą. 

Cesarz przyjął wczoraj na audjencji głównego 

ochmistrza dworu księcia Montenuovo, gen.-adju­
tanta hr. Paar i bar. Bolfras, jako też prezesa mini­
strów dr. Korbera . 

· - Polskie seminarjum nauczycieiskie w Ło­
dzi . Egzamlna wstępne do polskiego seminarjum 
nauczycielskiego ukończono. Lekcje rozpoczną się 

w tygodniu bieżącym. Po rozpatrzeniu wynilrn egza­
minów okazała się jeszcze pewna liczba miejsc 
wolnych, wobec czego postanowiono jeszcze nadal 
przyjmować zapisy nowych kandydatów. 

- Straszna katastrofa na Wiśle. W dniu 
2 b. m. wieczorem 148 ludzi po zajęciu pracą na 
polu po lewej stronie Wisły, miało powrócić do Ka­
zimierza Dol!1ego w pow. puławskim W tym celu 
oczekiwał na nich duży prom. 

Przewpźuik dobrze nie uważał, a licząc na to, 
że codziennie przeprawiał Judzi przez rzekę bez wy· 
padku, lekceważył sobie to, że jedna z kryp, na 
której opierał się prom, była przedziurawiona. Le­
kceważen_ie to posu~ł do tego, że dla skrócenia 
drogi obrał inną linję wszerz rzeki, gdzie natrafił 

na głębię z wirem wodnym. 
Spostrzegłszy wir, chciał go ominąć, więc w 

tym celu usiłowano cofnąć prom do środka rzeki. 
Aliści jut podczas zetknięcia się z wirującą wodą, 

dziurawa krypa napełniła się, prom nagle pochylił 
się i gromada ludzka zsunęła się na jedną z połów 
promu, co tak silnie go przechyliło, że i do drugiej 
krypy woda się wlała. 

Rozległy się krzyki, wszystkich opanował prze­
rażliwy popłoch, tembardziej, że kilku ludzi spadło 
do wody. 

Niektórzy rzucili się wpław do Wisły i dopły­
nęli do brzegu, ale tymczasem prom zatonął wtaz 
ze 130 ludźmi, przeważnie kobietami. 

Kilku rybaków podpłynęło z łódkami, były juź 

jednak zapóźno. Do nocy wydobyto 48 zwłok, inne, 
zdaje się popłynęły z wodą ku Puławom. 

- Napad bandycki w Koninie. Nocą z 4 na 5 
b. m. około pólnocy 3 bandytów, uzbrojonych w 
noże, uapadło na gospodarza Fryderyka Rolbra w 
Faustynowie w gm. Krzykosy, przyczetn zrabowali : 
2.000 marek banknotami niemiecldemi i 280 rub„ 
weksli na 3.800 rub. i odzieży, wartości 300 rb. 

Wieści od rodzin polskich z Rosji 
K r u s z e w s k a Zofja donosi Kryńskim w 

Ćmielowie, że Wiktor zdrów, w 4 kl. szkoły polskiej 
w Mii1sku, Wacław w Piotrogrodzie, zaułek Ko­
wieński 26, Stefan (podporucznik) gub. liflandzka, . 
miasto Zegewald, dobra l(ronenl!erga. 

Z Teatru komunikują : Przyszły repertuar jest 
nader urozmaicony i intert!"sujący. W sobotę .Nasze 
Legiony" sztuka oryginalnie napisana pr„ez m!odego 
i utalentowanego autora Baczkowskiego, który po­
chwycił moment nader zajmujący wkrocze11ia boha­
terskich Legionów do Królestwa. Wieczór zakończy 

Walki po. obu stronach Schylu i 
rzeki Aluty mają dla nas pomyślny 
przebieg. Do niewoli pojmano po­
nad 1200 rumunów. 

Na północ od Campu-Lung i ko­
ło Sosmezo odparliśmy silne ataki 
rosyjskie. Na północ od Suita od­
działy austro-węgierskie podjęły wy­
wiad w kierunku Alunis. 

Na południowy wschód od Tyl­
gyes , ataki rosyjskie pozostały bez 
rezultatu. Na wzgórzach Mestecanesti 
walki przednich straży. 

Na froncie ks. Leopolda bawar­
skiego nic osobliwego. 

Na froncie . włoskim: Kontynu­
ując wczorajsze przedsięwzięcię woj­
ska nasze zdobyty znowu jeden rów 
nieprzyjacielski, wzięły do niewoli 
60 włochów i zdobyły 2 karabiny 
maszynowe. 

Komunikat niemiecki 
Berlin Urzędowo 15 b m.:. 
Na wschodnim brzrgu :N"arajówki skiero­

wali rosjanie szal1>11e ataki na zdobyte nie­
dawno przez nas stanowiska na :.\achód od· 
folwarku Krasnolesie. Wszystkie zostały od­
parte, przyczPm w jednym punkcie za p nno­
cą kontrataku. 

Na froucie wschodnim Siedmiogrodu pa­
nowała tylko nieznaczna dziułalność bojowa. 

W pomyślnych dla na~ walkach w lasach, 
górach i na drogach wiodących wzdłuż połu­
dniowej Wołoszczyzny utracili wczoraj Ru­
muni 23 oficerów i 1800 szerf'gowców jako 
jeńców, oraz 4 działa i wiele karabin&w 
maszynowych. 

Bitwa na północ od Sominy trwa w dal­
szym ciągu. Beznst;inne zapasy od rana do 
nocy również i dzień 14 h. m. zaliczyć nale­
ży do szeregu dni wielkich walk. 

W nadziei, iż powiedzie się im wyzyskać 
początkowy sukces, atakowali Anglicy silnie 
masami ponownie na północ od Ancre i wie­
lokrotnie pomiędzy Le Sars a Gueudecourt. 
Wprawdzie powiodło się im zająć wieś Beau­
court, lecz na WSZJ stkich innych punktach 
szeroko atakowanego frontu załamała się si­
ła ich szturmu przed stanowiskami naszemi, 
wśród ciężkich strat. 

Silne natarcie Fnmcu~ów nie zostało 
uwieńczone zyskiem lasu St. Pierre Vaast. 
Ataki nie mialy żadnego powodzenia . Za­
kończyły się one krwawą porażką. 

W Dobru d ż y nie zaszła żadna zmiana 
w sytuacji. 

Forteca Bukareszt obrzucomli została bom­
bami przez lotników. 

Gwałtownym atakom francuskim na płasz­
czyźnie ?11onast)7 fU stawiły niewzruszony opór 
wojska bułgarskie, w tern pułk Dańkański 
Jego Cesarskiej Mości. 

W łuku Czerny powiodło się przeciwni­
kowi zająć niektóre wzgórza. Ażeby uni­
knąć okrążenia stanowisk w dolinie, cofnięto 
tu naszą obronę. 

Sprawozdanie wieczorne: 
Popołudniowy atak angielski po o1lyd wóch 

stronach Aucre nie powiódł się na brzegu 
południowym. · 

Pod Sailly Sailłisel i pod Pressoil'e walka 
trwa w dalszym ciągu. 

Poczyniliśmy postępy na froncie p.oludnio­
wym SiedmiogTodu. 

Sprawozdanie admirali[ji uiemieckiei 

Dalej na zachód wojska serbskie łącz­
nie z oddziałami piechoty francuskiej po­
większyły swój sukces na północy od 
Velikeselo. Liczba wziętych dotychczas 
jeńców wynosi 1000. Na opuszczonym 
przez nie.Przyjaciela terenie zdobyto 16 
nowych dział. 

Od 12 września t. j. dnia rozpoczęcia 
przez nas ofensywy niemcy i bułgarzy 
pozostawili w rękach aliantów 6000 jeń­
ców, 72 działa i 50 karabinów maszyno­
wych. 

Komunikaty angielskie 

Amsterdam. (w. wł.) Pod datą 15 bm. 
ogłasza sztab angielski: 

Zdobyliśmy szturmem silnie umocnioną 
wieś Beaumant·Hamel i posunęliśmy ·się 
naprzód aż do brzegu Beaucourt nad An­
cre. Liczba jeńców stale wzrasta. Od wczo­
rajszego rana przez punkty zborne prze­
prowadzono 4000. Walki trwają dalej. 

Wieś Beaucourt znajduje się w naszych 
rękach. Liczba jeńców wynosi obecnie da­
leko więcej, niż 5000. Dalsi jeńcy przyby­
wają. Dzisiaj rano podjęto skuteczny lokal­
ny pochód na wschodzie od Valancourt. 
Wszystkie cele osiągnięto. 

Sztab armji walczącej w Egipcie dono­
si 13 bm.: 

W prowincji Darfur wysłano w paź­
dzierniku z Ei Fasher mały oddział armji 
egipskiej, .składający się z 300 ludzi w ce­
l u przepędzenia oddziałów powstańczych, 
kierowanych przez byłego sułtana Ali Ei­
nara. Z Dibisu, położonego w odległości 
110 mil na południowy-zachód od El Tas­
her, poprowadzono niespodziewanie natar­
cie na Kulme,- miejscowość położoną w od­
daleniu 45 mil na zachód od Dibis-Kul­
me obsadzono w dniu 3 października, lecz 
główIJa potęga powstańców cofnęła się w 
ld<lrunku zachodnim na Sugai. Niewielu 
wojowIJików, którzy pozostali, stawiło nie­
znaczny opór. Zdobyto 100 karabinów i 
6.60 wielblądów. Oddziały jazdy naszej 
rozpocżęły pościg i pojmały dnia 6 paź­
dziernika do ~iiewoli powstańców. Podczas 
ataku naszego zabity zostaŁ b. sułtan Ali 
Dinar. O ile zdołano dotychczas donieść, 
wzięto 200 jeńców i zdobyto 340 karabi­
nów, 2500 skrzyń amunicji, zboże, konie, 
oraz około 6000 sztuk bydła. 

Głosy 
o 

prasy 
proklamacji 

"Dziennik Poznański" pisze: 

.Manifest pozostawia na razie kwestję 

granic nowego Królestwa. jako otwartą. 
Nie znane też są dzisiaj jeszcze bliższe 
szczegóły politycznego ustroju nowego 
państwa. 

Tak więc bracia nasi w Królestwie 
Polskiem stanęli na przełomie. Otwierają 

się dla nich nowe i obszerne widnokręgi, 
Spada na ich barki olbrzymie brzemię od-

Berlin. Urzędowo 15 bm.: powiedzial110ści; praca, wymagająca niezwy­
Dnia 15 bm. jedna z naszych łodzi kłego rozumu, rozwagi, wytrwałości i po­

podwodnycb zatopiła w odległości 80 mil święcenia". 
na zachód od Malty trano:;portowiec nie- Nowozałożona "Gaozeta Narodowa" wita 
przyjacielski, liczący około 12.

1
000 to.11, e- z entuzjazmem państwo polskie i wierzy 

skortowany przez kontrtorpeaowce 1 pa· 
rowce rybackie. w gruntowną zmianę stosunków do pola-

Szef Sztabu Admiralicji Marynarki. ków w Prusiech. , 
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„G. N." pisze: „Prawodawstwo, 
dotyczące po I a k ów, z os ta n ie pod­
dane z mi a 11 om i gruntownej re· 
w i z j i. .J e s t t o s i I n e m r z ą d u p o­

stan o wie n iem, które się nie zmie­
n i, n a w e t, g d y b y o s o b y w r z ą d z i e 

z rui en i ć się 111 i a ł y. Obecnie praw an· 
typolskich się 11ie zastosowuje, o wywła· 
s:tcz011iu niema mowy, zakaz osadnictwa­
§ 13a nowtli kolonizacyj11ej - w praktyce 
nie ist11ieje, bo rząd pozwolenia na odbu­
dowanie domów w myśl tej noweli nie 
odmawia. 

Prawda. Więc dlaczegoż 11ie zerwać 

odrazu z systemem antypolskim? Wieje 
wprawdzie wiatr dla nas po111yślny w Ber· 
linie, ale powiew jego do nas tutaj nie 
zawsze dochodzi. Urzędnicy drobni niewie­
le o nim wiedząc, tkwią niejednokrotuie w 
dawnej rutynie. I to pozostanie, dopóki 
z góry wyraźna zmia1~a nie nastąpi. 

... Prawa a11lypolskk są przykre, ale nie 
działają ZJbójczo, szczególnie, gdy najgor­
sze z nich są w zawieszeniu. Wytrzyma· 
liśmy pqd 11iemi do dziś, wytrzymamy i 
dłużej. Nadzieje nasze, że się doczekamy 
ich ko11ca, oparte dotychczas formalnie na 
obietnicach rządu, zyskały nowe materjal-
11e, realne bardzo, utwierdzenie przez fakt, 
że od wczoraj cesarstwo niemieckie jest 
poręczycielem i sp1 zymierzerkem Królestwa 
Polskiego. 

Prosta więc logika wskazuje, że Prusy, 
najpierwsze państwo w cesarstwie mnrej 
dziś będ<\ dawały posłuchu antypolskim 
prądom, skoro współrodacy nasi w Króle­
stwie weszli w sferę interesów Rzeszy. 
Więc już i z tego powodu, nie mówiąc o 
wymaganiach sprawiedliwości - zmieni się 

stosu nek rządu do nas. 
Ale i z drugiej strony i nasz stosunek 

do rządu zmienić się także winien. Zbli­
żyliśmy się do siebie z chwilą, gdy wi~ 

dzimy, że wyswob0dzenie Królestwa Pol· 
skiego ma być nie przejśc1owem tylko, 
ale stałem i że inleresa polskie i niemiec­
kie przestały się krzyżować". 

. Endecki „ Ku1 jer Poznański" traktuje 
rzecz chłodno, przyznaje jednąk w końcu, 

że to, co się st<.ilo, było wyjściem najle· 
pszem, jakkolwiek całej sprawy polskiej 
jeszcze nie załatwiono. 

Pisze: 
„Zwyciężyła tu bezwątwienia polityka 

p. Bethmanna Hollwega, który umiał po­
konać liczne przeszkody zewnętrzne i we­
w11ęt1z11e. Że taki wynik korzystniejszy 
jest dla polaków od planów a11eksji i po­
działów, to z pewnością każ.dy uzna. 

Uiemną jego strom1 jest przedewszys1-
l<iem to, że uwzględnia tylko połowę na­
rodu polskiego. Manifest nie rozwiązuje 

zatem jeszcze calej sprawy polskiej w spo­
sób ostateczny. Jest on jednak pierwszym 
krokiem ku temu celowi i jak o tak i 
n ie 111 oż e j u ż by ć c of n i ę ty m, j a­
k i k o I w i e k o .b r ó t w z i ę ł y b y p r z y­
s złe wy pad ki. Galicja w zamian za 
nieprzyłączeuie jej do Królestwa otrzymuje 
szerszy samorząd. My tu w zaborze pru­
skim mamy tylko przyrzeczenie nowej or· 
je11tacji po wojnie. Taki stan rzeczy trud110 
nazwać oslalecznem załatwieniem sprawy 
polskiej, jako sprawy całego narodu pol­
sldego. Sądzimy jednak, że powołanie clo 
życia państwa polskiego w Królestwie 
p c h n ie ca ł e z ag ad 11 ie n ie po 1 i ty­
k i polskiej na nowe tory. 

~Dziennik Cieszyf1ski" pisze: „Nie cały 
nasz naród wielki znalazł się w chwili o­
becnej pod szczęśliwą gwiazdą. Państwo 

polskie, proklamowane przez Niemcy i Au· 
stro-Węgry, ma obejmować ziemie Króle· 
stwa Kongresowego z grnnicami na wschód 
bliżej nie oznaczonemi. Szczęście stanowie­
nia samych o sobie, rozkosz pelucgo ży­
cia naiodowego p1zypadnie tylko części 

narodu polskiego - mimo to i to uświa­

domić sobie już d•ziś powinniśmy, na sile 

zyskamy wszędzie, na sile, płynącej z wiary 
w pracę i przyszłość swą. Wszędzie, c7y 
w Krakowie, czy we Lwowie, czy w Po· 
waniu, czy w Cieszy11ie, rozpot:znie·my ży· 

cie nowe, owiane wiarą i nadzieją, że spra­
wiedliwość dziejowa istnieje. Wymierzają 

ją nie ludzie, lecz niewzruszona logika dzie· 
jów. Jeszcze w roku 1914 wydawało si.ę 

w[elu z nas państwo polskie jeszcze czemś 
tak odleglem, czemś z uieziszczalnych na· 
dzieji a jednak jest ono dziś faktem dolm· 
nanym. Miejmy też nadzieję, że państwo 

to, którego ramy określiła proklamacja hi­
storycznego dnia 5 listopada 1916 roku, 
jest pierwszym etapem w programie pracy 
11arodu polskiego, pierwszym etapem, któ· 
ry przejść musimy, aby uzyskać to, do 
czego naród każdy dążyć musi na mocy 
swego przez11acze11ia dziejowego a pod 
groz~t utraty swej przyszłości. 

Ziemie pe Isk ie i nadal pozostają roz­
dzielone. Żródla i ujście Wisły wraz z 
częścią dopływów zachoJnich pozostać ma· 
ją poza ko1do11em polskim. My tu jednak 
na kresach zachodnich dotychczas nie za­
traciliśmy swego bytu narodowego i wy­
trwa111y w walce o utrzymanie jego i nadal 
wytrwamy tern 11iezlom11iej, im większą bę­
dzie radość nasza z tego, iż bracia nasi, 
tuż o miedzę od na~, róść będą w siłę. 

Siła ta będzie lrn nam promieniować, bu· 
dząc i podsycając w nas wiarę, że praca 
nasza nie pójdzie 1H darmo, że ziemię 

polską, oddzicdz1czoi1ą po przodkach na­
szych, zachowamy w całej rozciągłości <.ila 
narodu polskigo. 

* * * 
„Stokholm Dageb!adet" zamieścił dłuż-

szy artykuł, który kończy się jak następu· 
je: Jest prawdą historyczrn1, że polacy na­
leżą do Europy zachodniej, a nie clo ro­

syjskiej. Tego nie wzruszy nawet obecna 
woj11a światowa. Dla urzeczywistnienia 
tej prawdy pragną obecnie mocarstwa cen· 
tralne z trzeźwych realno·politycznych p0-
wodów złączyć swe własne i polskie siły 
i to jest łi1storycz11ą treścią tego manifestu. 

„Swenska Dageblad" pisze: N ie jest 
przesadą jeżeli proklamacja i jej 
ogłosze11ie, ten dzień jasny w 
W a r s z a w ie .i Lu b I i 11 i e 11 a z w i e s i ę 
p i e r w s z y 111 rzec z y w i s ty m re z u 1-
t at em wojny ciągnącej się bez 
końca. Dziennik p1zypoinina, że czwór­
'sojusz 11ie wypet11il dcitąd lligdy swych O· 

biet111c. Niechaj obecnie koalicja powie 
chi r:t.t'}~O zmierza. Jakikolwiek obrót we­
Źillie woj11a, lllOżna z wszeiką pe-v.-nością 

przyj <\Ć, że paflslwo polskie w przy;;złości 

się urzeczywistni. 
"Aft1J:1 Bladel" pisze: Manifest jest dla 

polaków najcenniejszym darem, ale nie 
tylko dla nich, także dla iilnych 11a1odów 
uciemiężo11ych przez Rosję jest 011 darem 
i światłem wśród ciemności. Nawet ci, 
którzy zaz:1awali wolności, jeżeli nie są 

zaślepielli je<l11ostrorlllością partyjną widzieć 

będą w manifeście drogocenny rezultat 
wojny, dla którego opłaciło się ponieść 

w i el kie ofiary. 
ew 4+ 

Obowiązek pracy w Niemczech 

ków przymusowych będzie zbyteczue. 
Pomniejszenie ich dochodów jest, rozu. 
mie się, wykluczone. Dodać należy, że 
wszelkie dot;i'CZt\Ce kwestje omóv;i1111e 
będą wszechstronnie z przedstawicielami 
robotników. Rozciągnięcie obowiązku pra· 
cy na kobiety lub wogóle wywieranie 
jakiego1rnlwiek przymusu w tym kierun­
ku nie leży w projekcie. W t a k i ej 
formie wprowadzony będzie 
ob o w i ą z e k p r ac y, s z cz e g ó ł y 
co do tego nie mogą być jp,~zcze 
pod a n e do w i ad om ości, przede· 
wszystkiem bowiem zająć się niemi mu­
szą odpowiednie urzędy. 

.Lokalanzeiger" donosi, że według 
uzyskanych przez to pismo informacji, 
wieści o rychlem zwołaniu parh1mentu 
dla załatwieuia projektu prawa o obo­
wiązkowej pracy osób cywilnych opiera­
ją się jedynie na dowolnych kombina­
cjach. Faktem jest tylko, że zamierza· 
ny jest projekt prawa, mającego utwo­
rzyć p o d s t a wy d o „ m o b i l i z a c j i 
wojska krajowego", obowiąza­
n e g o d o p r a c y w p r z e m y ś l e w o­
j en n y rn. Szczegóły jednak, dotyczące 
tego środka, jeszcze nie zostały ustalo­
ne. W rrnjbliższych dniach zajmie się tą 
sprawą rada związkowa. Pogłoski, jako­
by ·przymus pracy w })rzemyśle wojen­
nym miał być rozciągnięty na kobiety, 
są bezwarunkowo niezgodne z rżeczywi­
stością. Nie może ulegać najmniejszej 
wątpliwości, że w tym wypadku i d z i e 
o to, aby i w kr aj u - w s zys cy 
mężczyźni obowiązani byli 
s t a w i ć s i ę d o p r a c y k u o b r o­
n i e oj ezy z ny. Przeprowadzenie te­
go zadania będzie rzeczą nowoutworzo­
nego urz1~du wojennego, któremu w tym 
celu dodana będzie rozciągła organiza­
cja, która obejmie wszystko, co tylko 
ma zwiazek z zaopatrzeniem wojska w 
broń i nmuuicję. 

ROZMAITOSCI 
- Dola odkrywcy złota. Odkrywca kopalni 

złota w Klondyke, Sifokum Jim Madow, indjanin, 
umarł ni~dawno - jak donosi .New. Jork Evening 
Post•-w Cureross (terytorjum Yukow) w wielkiej 
nędzy, z wycieńczenia . Wspólnie z innym towarzy. 
szem niedoli z Sattle, Jerzym Carmackiem, odkrył 

011 przed 20 laty pierwsze złoto w Alasce i zdobył 
\\fielkle majątki, które w krótkim czasie stracił zu­
pełnie bez zastanowienia. Pewnc·go dnia zjawił się 

z bryłą złota, wartości pół miliona w Seattle i wy· 
rzucał wielkie sumy oknem swojego hotelu, gdyt 
sprawiało mu to przyjemność, widząc jak młodzież 

uliczna rozbijała się o złoto 
- Romaln Rolland odznaczony nagrodą Nobla. 

Połowę wielkiej nagrody Nobla Akademja Szwedz· 
ka µrzyznała tego roku znakomitemu pisarzowi 
francuskiemu. Rollandowi, który powieścią śwoją 

.Jan Krzysztof• wywołał najsprzeczniejsze sądy i 
wzbudził liczne nienawiści. Ten miody literat jest 
oryginalną, samodzielną i w śmiałości do wszelkiego 
zuchwalstwa zdolną postacią. Bohaterem swej po· 
wieści, dziesięciotomowej, powiedzmy w nawiasie­
zrobił Niemca, genialnego muzyka, sympatyczną a 
nawet promienną duszę. Cztery pierwsze tomy po­
wieści dzieją się w miasteczku niemiecklem nad 
Renem. W dalszych tomach wprowadza parę postaci 
żydów, bardzo sympatycznych. Tego było dość, aby 
szowiniści odmówili mu wszelkich uczuć narodo­
wych. Dodajmy, te zaraz po wybuchu wojny Rol­
land wyniósł się do Szwajcarji i pisał o pokoju. 
Stylista nie nader świetny. Rolland jest myślicielem 
głębokim i umysłem wykształconym. W ostatnim 
tomie swej powieści .Krzak gorejący•, wst11pił zlek­
k;i w mistycyzm. Dla muzyki wyznaje kult namię­
tny i napisał dziełko entuzjastycme o Beethovenie. 
Uwielbia również Wagnera. 

Wydawca I redaktor odpowledLlah1) 

Tadeusz Kowalski 
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PRACOWNIA DLA SZTUKI KOŚCIELNEJ 
F„ ~opaczynsk.iego i B·k..i 

KRAKÓW, BRACKA 2 
poleconą została Wici. Duchowieństwu niniejszą odezwą: 

,Niniejszem polecam Przew. Duchowieństwu firmę wyrobów kościelnych pana f. Kopa· 
czyńskiego I S-ki, odznaczającą się sumie11nośclą I artyzmem w powierzanych robotach ko­
ścielnych, czego dowodem jest mnóstwo prac wykonanych dla kościołów w mąjej dyccezji•. 

Kraków, 151 VI!/ 1914 roku. X. Adam Stefan m. p. 
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1esshiiblerszczawa 
Jeneralny zastępca na Królestwo Polskie : Karol Schopper, Kraków, Karmelicka 39. 
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=WAŻNE RQLN I K z wyższem wykształceniem 

Berlin (T. B. K.) Organ kanclerski dla rolni ko' W 1- ogrodni'ko' W 
„Nordd. Allg. Ztng." pisze: Usiłowania 

i kilkoletnią p1aktyką (rów­
nież na stacji doświadczalnej) poszukuje 
posady zarządzającego większym majątkiem 
ziemskim lub asystenta stacji doświadczal­
nej. Zgłos7enia w Administacji "Dz. Nar." 

Magistrat m. Piotrkowa ma do sprze 
dania najlepszego gatunku, dobrze prze­
gniły nawóz w ilości paru tysięcy fur. 

Sprzedaż podług umowy na metry ku­
biczne. 

Zainteresowani mogą się zgłaszać do 
wydziału gospodarczego Magistratu m. 
Piotrkowa do końca listopada r. b. 

Magistrat miasta Piotrkowa. 
907 

ul. Bykowska 71 dla G. T. 

Łódzka krawcowa pr~/i~~j~a) do 
roboty kosljumy balowe, toaletowe, bluzki i suknie, 
oraz ubrania dziecinne. Najchęt11iej w domach pry· 
watnych, po cenach przystępnych. Zgłoszenia: 

M. Wydawska, ul. Kaliska 66. 

naszych nieprzyjaciół, mające na celu 
przerwanie walu uaszego <!zielnego woj­
ska I>rzy pomocy wsllelkich środków ich 
przemysłu wojennego, nakazują nam od­
powiedzieć takiemiż samemi środkami. 
Z tego wynika konieczność rozsze­
rz e n i a n a s z e go p r z e m y s ł u w o­
j e n n e g o, d o c z e g o, n a tu r al n i e. 
po trzeb a n o wy c h si ł ro bo czy c h. 
Dla uz.vskania i utrzymania odpowiedniej 
ilości sił takich, nasu:wa się konieczność 
wprowadzenia specjalnego obowiązku pra­
cy. Wobec wysokiego poczucia obowiąz· 
ku, jakiego świat rqpoc7.y niemiecki w K • maszynę do pisania z pismem łaciń-
ciągu toczącej się wojny złożył dowody, nptę zaraz skim, oraz drugą z pismem rosyjskim. 
można oczekiwać, że dostateczna ilość 
sił stawi ~ę na ochotnik~ a użycie środ- j~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-Z~g-ło_s_z_e_11 _ia_:_N~·-H_e_1_m_,~B-y_k_o_w_s_k_a_N~~-7~~ 
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